


Kronika 
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Spotkanie Varsavianistóir ir Płocku 
Tegoroczne spotkanie Varsavianistów było 

już szóstym z kolei, pierwszym jednak, które 
odbyło się poza Warszawą. Zorganizowane 
przez Towarzystwo Miłośników Historii w War-
szawie, Towarzystwo Przyjaciół Warszawy, To-
warzystwo Naukowe Płockie, Mazowiecki Ośro-
dek Badań Naukowych i Wydział Ku l tu ry P r e -
zydium Rady Narodowej m. st. Warszawy, 
obradowało 7 czerwca 1971 r. w Płocku, w sie-
dzibie Towarzystwa Naukowego Płockiego. 

Pierwszej części spotkania przewodniczył 
prezes Towarzystwa Naukowego Płockiego inż. 
mgr Jakub Chojnacki, a po przerwie prze-
wodnictwo objął wiceprezes Towarzystwa Mi-
łośników Historii — doc. dr Marian Marek 
Drozdowski. W posiedzeniu wzięło udział 95 
osób, w tym 2(1 członków Towarzystwa Nauko-
wego Płockiego. 

Co skłoniło Varsavianistów do odbycia tego-
rocznego spotkania poza Warszawą? 

Złożyło się na to kilka przyczyn. Po pierw-
sze dlatego, że współczesna varsavianis tyka 
nie może być uprawiana tradycyjnie, w duchu 
wąskich badań regionalisycznych. Zaintereso-
wania Varsavianistów nic mogą się bowiem 
ograniczać do regionu samej Warszawy, muszą, 
siłą rzeczy, obejmować znacznie szerszy teren 

- teren Mazowsza. Obrady Varsavianistów 
w Płocku mogły dać początek rozwojowi szer-
szej współpracy stolicy z mazowieckimi mias-
tami i przyczynić się do odnowienia związków 
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kul tura lnych Płocka i Warszawy w imię ma-
zowieckiej integracji. 

Po drugie : Płock, jako historyczna stolica 
Mazowsza, szybko uprzemysławiający się, 
awansu jący do roli wielkiego miasta — ośro-
dek gospodarczy, był na jbardzie j predys tyno-
wany do zorganizowania takiego spotkania. 

Ideą varsavianistyki jest kojarzenie przesz-
łości z teraźniejszością i przyszłością. Bez zro-
zumienia zjawisk i procesów historycznych 
t rudno poznać teraźniejszość, jednak bez głę-

Prezydium spotkania. Od le-
wej: Stefan Durmaj — za-
stępca kierownika Wydziału 
Kultur]/ Prezydium RN m. st. 
Warszawy: prof. dr Kazi-
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Stanisław Herbst — prezes 
Polskiego Towarzystwa Hi-
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RN m. st. Warszawy; inż. mgr 
Jakub Chojnacki — prezes 
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Płockiego; mgr Kazimierz Ja-
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bokiej znajomości współczesności, nasza wie-
dza o przeszłości s ta je się jednostronna. I ten 
wymóg Płock spełnia znakomicie. Na każdym 
kroku zabytki bu jne j przeszłości splatają się 
w nić nierozerwalną z nowoczesnością, bo ty-
siącletniemu grodowi na stokrotną korzyść wy-
chodzi petrochemiczne sąsiedztwo. 

Otwiera jąc spotkanie Varsavianistów pre-
zes TNP inż. mgr J a k u b Chojnacki m. in. po-
wiedział: 

„Płock na przełomie dwóch tysiącleci swego 
istnienia stał się symbolem gospodarczego 
i kul turalnego rozwoju Polski. Mieszka w nim 
73 tys. mieszkańców, 38 tys. zatrudnionych 
jest w sektorze gospodarki uspołecznionej, 
a wartość rocznej produkcji globalnej płockie-
go przemysłu sięga 12 mld złotych, t j . 23"/o 
rocznej produkcji województwa warszawskiego 
i 1,1"/« wartości produkcji k ra jowej . Dzisiejszy 
Płock pochłania rocznie prawie 3 mld zł na 
inwestycje. Są to od 10 lat najwyższe w Polsce 
nakłady w stosunku na jednego mieszkańca. 
Płock z tych sum wypłaca się z nawiązką. 
Świadczy to o dynamice przemian, jakie miały 
miejsce w ostatnim dziesięcioleciu. Lecz roś-
nie nie tylko gospodarcza, ale ku l tura lna i na-
ukowa ranga miasta (70 szkół, w tym, na j -
starsza w Polsce, prawie 800-letnia „Małacho-
wianka" i najmłodsza filia Politechniki War-
szawskiej, w które j w tym roku wręczone zo-
staną pierwsze dyplomy inżynierskie). Intere-
su je nas jednak nie tylko rozwój Płocka. Żywo 
jesteśmy zainteresowani dalszym rozkwitem 
stolicy, jako Polacy i Mazowszanie. Jako płoc-
czanie zaś, pamiętamy słowa Jana Krasińskiego 

Prezes TNP inż. mgr Jakub Chojnacki wręcza 
zastępcy przewodniczącego Prezydium RN m. 
st. Warszawy — Władysławowi Witoldowi Spy-

chalskiemu medal 150-lecia TNP. 

sprzed lat czterystu... secundas post Varsa-
viam dignitatis et splendoris par tes usur-
pât..." — Płock po Warszawie drugie miejsce 
co do dostojeństwa i splendoru za jmuje . Prag-
niemy, by słowa te nabierały coraz to więk-
szego waloru. Pragniemy też, by wspólnymi si-
łami wszystkich Mazowszan rozkwitała prastara 
dzielnica Polski — nasze najmilsze i na jzdrow-
sze Mazowsze". 

Fragment sali obrad. Od prawej w pierwszym rzędzie: Jan Wańkiewicz — sekretarz KMiP PZPR, 
Henryk Dyrda — 1 sekretarz KMiP PZPR, za nimi w drugim rzędzie: Marian Sołtysiak — dyrek-
tor Muzeum Okręgowego w Płocku i Kazimierz Askanas — wiceprezes TNP. 
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l'n>f. cIr Stanisław llcrbst wygłasza referat „War-
sza UI i Miizousze w XV XIX i cieku". 

Refera ty wygłosili prof. dr Stanisław Herbst 
i pro! 1 Kazimierz Dziewoński. Pierwszy mó-
wił o „Warszawie i Mazowszu w stuleciach 
XV XIX", tli ugi o „Warszawie i Mazowszu 
w XX wieku 

W dyskusji przebiegającej w żywej, pełnej 
temperamentu , atmosferze, wzięło udział 13 
osób, reprezentu jących zarówno środowisko na-
ukowe Wars /awy, jak i Towarzystwo Naukowe 
Płockie. Tematem, szczególnie często porusza-
nym. były związki Warszawy i Mazowsza, daw-
niejsze i dzisiejsze, ze szczególnym uwzględ-
nieniem roli Płocka, ich wza jemne oddziaływa-
nia Związki te są bardzo dawne i od swych 
początków rozwijały się w dwóch kierunkach: 
związków gospodarczych i kul turalnych. O tych 
sprawach mówili głównie zabierający głos w 
dyskusji 

Mówiąc o związkach gospodarczych, niektó-
rzy dyskutanci nawiązywali nawet do czasów 
Stanisławowskich, t j . do okresu, w k tórym 
przemysł na terenie Mazowsza dopiero powsta-
wał (pierwsze manufak tury) , a Warszawa s ta-
wała się głównym rynkiem zbytu wytwarza-
nych produktów. Również troska o nasycenie 
tego rynku spowodowała lokalizację XIX-wiecz-
nego przemysłu w bezpośrednim sąsiedztwie 
Warszawy (Jeziorna, Żyrardów, Ursus, Oża-
rów), zwłaszcza wzdłuż linii kolei warszaw-

sko-wiedeńskiej. W XX wieku, mimo t rud-
ności gospodarczych w latach międzywojen-
nych w pobliżu Warszawy (Wołomin, Radzy-
min) rozwinął się przemysł materiałów budow-
lanych (w tym czasie uruchomiono około 30 ce-
gielni). 

W ostatnim dwudziestopięcioleciu, zwłaszcza 
do roku 1956, pojawiły się pewne tendencje 
negatywne, polegające na nadmiernej koncen-
tracj i przemysłu na terenie samej Warszawy. 
Wzniesiono w stolicy zakłady przemysłowe, 
które mogłyby zaktywizować poszczególne re-
giony województwa warszawskiego( doc. dr Ka-
zimierz Misztal z UW). 

Jeśli chodzi o współczesne związki gospodar-
cze Płocka i Warszawy wskazywano w dyskusji , 
że nasze miasto stanowi główne źródło zaopa-
trzenia stolicy w a r tyku ły przemysłu rolno-
spożywczego i paliwo (mgr Kazimierz Janiak). 

Jak już wyżej wspomniano drugi wątek dys-
kusj i dotyczył związków naukowych i kul tural -
nych. W dwóch miastach wojpwództwa dzia-
łają filie wyższych uczelni warszawskich: w 
Płocku filia Politechniki Warszawskiej, a w 
Siedlcach Wyższa Szkoła Nauczycielska. 

W Płocku działa od 150 lat Towarzystwo 
Naukowe Płockie, najs tarsze z istniejących, 
z największą w województwie biblioteką liczą-
cą ponad 150 tysiący woluminów, u t rzymujące 
stałą współpracę z warszawskimi środowiskami 
naukowymi. Wśród członków Towarzystwa — 
honorowych i zwyczajnych — są znani lu-
minarze nauki polskiej, związani z Warszawą, 
Płockiem i innymi miejscowościami Mazow-
sza. Ż y w y m przykładem związków naukowych 
jest współpraca Towarzystwa z Komitetem Ba-
dań Rejonów Uprzemysławianych przy Prezy-
dium PAN w zakresie naukowego opracowania 
zachodzących na terenie miasta zjawisk spo-
łecznych, a także uruchomione w roku ubieg-
łym przy TNP, dzięki pomocy władz Uniwer-
sytetu Warszawskiego, seminar ium doktoranc-
ki'.- z nauk społecznych, w którego pracach bie-
rze udział 70 osób. 

Własnym dorobkiem naukowym mogą się 
również poszczycić ośrodki ciechanowski 
i mławski. Tym trzem ośrodkom, oprócz Mazo-
wieckiego Ośrodka Badań Naukowych, przy-
pada ważna rola w zakresie opracowania prrib-
lcmów, dotyczących poprawy warunków życio-
wych Mazowsza i wyrównania istniejących w 
tej dziedzinie dysproporcj i . Warszawskie wyz-
szo uczelnie są głównym ośrodkiem studiów 
młodzieży płockiej. Z możliwością nauki n.t 
tych uczelniach młodzi płocczanie wiążą sw 
życiowe i zawodowe aspiracje (mgr Kazimierz 
Janiak). 

Podkreślano również zasługi, jakie niektórzy 
płocczanie ponieśli dla rozwoju nauki polskiej, 
na gruncie warszawskim. Przypomniano szcze-
gólnie Ludwika Krzywickiego, założyciela 
Ins ty tu tu Gospodarstwa Społecznego w War -
szawie: Marcina Kacprzaka, wybitnego leka-
rza-higirnistę, współtwórcę Państwowego Za-
kładu Higieny i współzałożyciela Towarzystwa 
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Fragment sali obrad. 

Medycyny Społecznej; Witolda Zglenickiego, 
który milionowe dochody z odkrytych przez 
siebie złóż ropy nafowej na Kaukazie, przezna-
czył na rozwój nauki polskiej, czy wreszcie J e 
rzego Pniewskiego — dyrektora Insytutu Fi-
zyki Doświadczalnej Uniwersytetu Warszaw-
skiego. Wracano również często do związków 
ralnych, łączących Warszawę z Płockiem i tych 
dawniejszych, o których można już tylko prze-
czytać w kronikach, i tych, które zawiązują 
się na naszych oczach. Początek tych związków 
d a t u j e się w pierwszych latach ubiegłego s tu-
lecia, gdy do Płocka przyjechał teatr warszaw-
ski z Wojciechem Bogusławskim na czele. 
W ogóle droga między Płockiem, a Warszawą 
,,nigdy" nie porastała murawą: : (mgr Kazimierz 
Askanas). 

Gościł Płock wielu wybitnych przedstawi-
cieli polskiego tea t ru , gra jących stale w war-
szawskich teatrach. Obecnie działa w Płocku 
Towarzystwo Przyjaciół Teatru, organizujące 
dyskusje teatralne i częste wyjazdy na spektak-
le do warszawskich teatrów. Warszawska Fil-
harmonia Narodowa objęła kilka lat temu pa-
t ronat nad Płockiem. Wyrażono w dyskusj i żal, 
że potronacka działalność Filharmonii w ostat-
nim okresie osłabła (mgr Kazimierz Janiak). 

Płock, miasto o tysiącletniej tradycji , budu je 
najbardzie j nowoczesny przemysł, nie zapomi-
na jednak o stałym pielęgnowaniu zabytków, 
o utrzymanie zabytkowego charakteru na j s ta r -
szej części miasta. Pa t rząc stale w przyszłość, 
ściąga do siebie skarby, które niegdyś przed 
wiekami, były dumą miasta. Z zadowoleniem 
powitano wiadomość o pomyślnym przebiegu 

starań o sprowadzenie do Płocka odlewu ro-
mańskich „Drzwi Płockich" z polowy Xli w„ 
od końca XIV wieku znajdujących się w No-
wogrodzie Wielkim, a przed wiekami zdobią-
cych płocką Katedrę (prof.dr Stanisł ¡w Lo-
rentz). 

Tc najnowsze związki, to udział płocczan w 
odbudowie Zamku Królewskiego w W a r s z a -
wie. Tu. w lu tym powstał Płocki Obywatelski 
Komiet Odbudowy Zamku Królewskiego w 
Warszawie, na którego koncie do obecn. j chwi-
li zgromadzono ponad 340 tys. złotych 

Wspomniano przy okazji, że Płock wydał wy-
bitnych przedstawicieli kul tury polskiej, z któ-
rych dumna była Warszawa. Wiele ciepłych 
słów poświęcono Władysławowi Broniewskie-
mu i Wacławowi Lachmanowi. Oczywiście, ani 
referaty , ani dyskusje nie były w stanie wy-
czerpać tak obszernego tematu, jak związki 
Warszawy z Mazowszem na przestrzeni pięciu 
wieków. Naszkicowały jednak ważne i ciekawe 
problemy, w szczególności dotyczące stosun-
ków gospodarczych i naukowo-kulturalnych. 

Poruszono także niektóre zagadnienia o cha-
rakterze społecznym, politycznym i mili tar-
nym (m. in. uczynili to płocczanie — mgr Ma-
rian Chudzyński, ks. mgr Tadeusz Żebrow-
ski, mgr Stanisław Kostanecki). 

Atmosferę panującą na spotkaniu na jpe łn ie j 
oddają słowa zawarte w końcowej części wy-
stąpienia Przewodniczącego Prezydium MRN 
mgr Kazimierza Jan iaka : ...,,w XIV-wiecznym 
herbie Płocka widnieje otwarta na oścież b ra -
ma, stoi ona zawsze otworem wobec naszych 
gości, zwłaszcza dla miłych naszemu sercu 
gości zc stolicy". 
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